Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Co sobota dołą- 
czony jest arkusz R ozm ai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
bawie. Prenumerata Ga- 
/ zDodatkiem i Rozmai- 
iami wynosi : na kwartał, 
odbierająeych w samym 
wie 4 zr. 48 Kr., na 
cie lwowskićj 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy fyłe co 
kwartalna. 
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Dodatek do Gazety Lwow- 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem ga: mont) 
za pićrwszy raz 3 kr., aza 
każdy następujący rav tylko 
po 1 1j2 kr mon. konw. Za 
większe litery płaci się po- 
dtug tego, ile na zwyczajny 
druk ohrachowane miejsca 
zajmą. Medakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy. 
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Dzisiejszy numer „Gazety“ jest ostatni 
dla pp. prenumeratorów na pićrwsze półrocze i drugi kwartał roku bieżącego. 
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Przeglad artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. — Z Wić- 
dnia, 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Interwen- 
cyja portugalska jeszcze raz w izbie niższój 
orzeczona. — Dzień zamknięcia parlamentu. 
— Pomyślny stan banku. 

F rancyja : Izba niższa uchwaliła aby Emila 
Girardin zapozwać przed kratki izby parów. 

Paź izba zezwoliła kredyt na obchód 
uroczystości lipcowych. — Interwencyja por- 
tugalska i stosunki z Angliją. — Akt oska- 
rzenia przeciw materyjalistycznym komuni- 
stom. — Powrót ambasadora angielskiego do 
Paryża. — Marszałek Bugeaud we Francyi. 
— Znowu pożary po departamentach. — 
Przesilenie finansowe już minęło, 

Szwajcaryja: Głos Gazety katolickiej Szwaj- 
caryi o teraźniejszym stanie kraju. — In- 
gstrukcyja kantonu St. Gallen na sejm fede- 
racyjny. 

W. Księztwo Toskańskie: Amnestyja 
dla osób o zbrodnię stanu obwinionych. 

Państwo Papićzkie: Przemowa Ojca śgo 

rzy mianowaniu nowych kardynałów. 

Królestwo Polskie: Schwytanie przez 
obławę bandy rabusiów. 

Persyja: Wyprawa wojenna do Chorasanu. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Tar- 
nowa. — Z Bochni. — Z Białćj. — Z Pesz- 
tu. — Z Berlina. — Z Wrocławia. — Z Gdań- 
ska. — Czy warto w krajach monarchii 
Austryjackićj brać się do wyrabiania cukru 


z buraków. (Ciąg dalszy,) 
— ogg 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Że Lwowa. — 


£. k. galicyjskie gubernijum krajowe opróż- 
niona u siebie posadę koncepisty nadało gu- 
bernijalnemu praktykantowi konceptowemu 
Ferdynandowi Nemethy. 

We Lwowie dnia 3, czerwca 4847. 

panna MME 
— Z Wićdnia. — 

C. k, powszechna nadworna kamera miano- 
wała kameralnego radzcę Jana Gustawa 
Schurek, dotychczasowego kameralnego ob- 
wodowego przełożonego w Tarnowie, ob- 
wodowym przełożonym we Lwowie; gali- 
cyjskiego kameralnego obwodowego komisarza 
pićrwszćj klasy Karola Rischkę, obwodo- 
wym przełożonym w Tarnowie; galicyjskie- 
go kameralnego sekretarza LeopoldaPrach- 
tel, obwodowym przełożonym w Bochni, 
a morawsko-szlązkiego kameralnego sekretarza 
Józefa Krumpholz, obwodowym przeło- 
nym w Rzeszowie, z któremito posada- 
mi, tytuł i godność kameraluego radzcy są po- 
łączone. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 49. czerwca. Na 
posiedzeniu izby niższćj dnia 18, b. m, 
wszczęto znowu krótką rozprawę o interwen- 
cyi portugalskićjj Pan Borthwick odczy- 
tał kilka dokumentów na usprawiedliwienie 
swoich twierdzeń, które pan Macaulay na 
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poprzedniem posiedzeniu zaprzeczał, a w szcze- 
gólności co się tyczy zabrania eskadry junty 
bez wyraźnego uprzednio przestrzenia jćj; oraz 
zapytał ministrów, czy się postarali o to, aby 
jeńców zpod Torres Wedras niezwłocznie 
z wygnaniaw Angola przywołano, i czy jest ta- 
ka pewność o karności hiszpańskiego wojsku, po 
którejby wnosić można, że takowe cofnie się 
bez oporu z Portugalii, skoro zamiar inter- 
wencyi osiągniętym zostanie? Lord Palm er- 
ston odpowiadając na to zapytanie rzekł na- 
przód, że przed wypłynięciem za kordon hra- 
biego Das Antas, posłano juńcie przestrogę 
w tak niedwuznacznych wyrazach, że ją na 
wszelki sposób zrozumieć musiała. Jednakże- 
dodał: »właśnie odebrałem wiadomość, która 
to wszystko, co się dotychczas stało, w tył usu- 
wa. Dziś popołudniu nadeszły z Paryża depe- 
pesze, według których portugalski rząd wydał 
d. 10. b. m. zupełną bez wszelkiego wyjątku 
am nestyję dla wszystkich osób, które mia- 
ły udział w powstania, a przezto wypełnił już 
jeden z tych warunków, które były podstawą 
interwencyi.« Sprawę jeńców z pod Torres 
Wedras zdaje się, że minister pominał w 
swćj odpowiedzi, a co się tyczy hiszpańskiego 
wojska, oświadczył , że jeszcze nie odebrano 
Zadnćj wiadomości o wkroczeniu tegoż wojska 
do Portugalii (wyjawszy wiadoma wyprawę ma- 
łego do oddziału przeciw stojącemu przed Wa- 
lenga powstańczemu Korpusowi barona A l- 
m argem); jakoż główny korpus pod dowódz- 
twem jenerała Conchy miał dopićro dnia 
40go wkroczyć, i można się spodziewać, że 
teraźniejszy nowy obrót rzeczy w Portugalii 
uczyni to wkroczenie zupełnie niepotrzeb- 
ncm,s . 


Dzieńnik Sun donosi; że dnia 13. lipca zam- 
knie Królowa osobiście parlament. Lecz wy- 
bory, jak słychać, zaczna się aż po Żniwach, 
to jest w końcu miesiąca września lab z po- 
czątkiem października. 


Doniesienie angielskiego banku z ostatniego 
tygodnia co do stanu czynności jego, jest da- 
leko pomyślniejsze, niż było od niejakiego 
czasu ; operacyje bankowe wzmogły się teraz 
o wieęcćj riż o milijon funtów sztr. Sądzą 
teraz powszechnie , że bank będzie znowu zu- 
pełnie w stanie dać handlowi potrzebną po- 
moc na wszelkie dobrze zahypotekowane przed- 
siębierstwa. Tak tu jak i do innych znako- 
mitszych portów angielskich nadeszły ostatnie- 
go tygodnia bardzo znaczne ładunki zboża; 
ale w ogóle mało kto okazuje chęć do kupo- 
wania. 


Francy ja. 


Z Paryża dnia 20. czerwca. Na po- 
siedzeniu izby parów dnia 48. b. m. przed- 
łożono uchwałę izby deputowanych z dnia po- 
przedniego wzgledem pana Emila Girar- 
din, w którćj zawarte jest co do pana Gi- 
rardim Zadane upoważnienie. Niewielu juź 
jest takich, którzy sądzą, że on się wydobę- 
dzie z tych sideł, które innym chciał zasta- 
wić, a w które w końcu sam się złowił. 


Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 19. b. m. toczono w dziennym porządku 
obrady nad wnioskiem do ustawy względem ze- 
zwolenia kredytu 200,000 franków na obchód 
uroczystości lipcowych. Naprzód zabrał głos 
pan Beaumont (de Somme). Zażadał on, 
aby przeznaczoną na publiczne zabawy sumę 
kredytu, w teraźniejszych okolicznościach obró- 
cono na zakupienie chleba i mięsa, i Żeby 
pomiędzy ubogie klasy porozdawano bilety, za 
których okazaniem też klasy powyższą Ży- 
wność otrzymać będa mogły. (Szemranie.) 
"Zreszta, rzekł mowca dalćj, »my jesteśmy te- 
raz tak dalecy od rewolucyi lipcowćj (nowe 
szemranie) i od zasad, z których ona wyszła... 
(Przerywające głosy : Do głosowania!) Pr ez y- 
dent: »Ponieważ szanowny członek nieprzed- 
łożył żadnćj poprawki. więc każę tylko nad 
samym wnioskiem do ustawy głosować.* Po- 
czóm odczytał artykuł, który równie jaki drugi 
przyjęto. Jeden głos zażądał, aby przez wy- 
woływanie nazwisk głosowano. (Odczwy: Tak 
jest, tak jest I) Przystąpiono nareszcie do ta- 
kiego głosowania, a rezultat był ten, że wnio- 
sek do ustawy 225 głosami przeciw 8 przyjęto. 


Journal des Debats czyni uwagi nad mowa 
pana Guizo ta o kwestyi portugalskićj w tala 
sposób, z którego wnosić można, Że pomimo 
spólnego wmieszania się Anglii i Francyi w 
sprawę portugalska, jednak nie wyniknie ztąd 
wielki między Angliją a Francyją przyjacielski 
stosunek.  »Faktem,» mówi tenże dzieńnik, 
»jest to, że po niejakich manowcach i pomi- 
mo źle ukrywanćj nieżyczliwości, przystał w 
końcu angielski rząd na zasadę, według którćj 
pan Guizot od czasu wytoczenia téj kwestyś 
zażądał utrzymania i wykonania aktu poczwór- 
nego przymierza. Angielski rząd zaprzeczał 
z początku tę zasadę, próbował nadaremnie od- 
osobnionego pośredniczenia, a gdy mu się to 
- niepowiodło, popićrał znowu inierwencyję umó- 
wiwszy się z Hiszpanija i Portugalija z wyła- 
czeniem Francyi; nareszcie musiał przychylić 
się do propozycyj, Które Francyja z samego 
początku przedłożyła.« 
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Z aktu oskarzenia przeciw dziesięciu mate- 
ryjalistycznym komunistom, to jest przeciw 
ziewięciu czeladnikóm rzemieślniczym i je- 
dnemu szynkarzowi wina, których przed sad 
asyzów zapozwano w Paryżu, okazuje się, że 
ci oskarzeni zawiazawszy się w formalnie uor- 
ganizowaną bandę złodziei, co się tyczy cudzćj 
własności, wykonywali praktycznie komunisty- 
czne pomysły. Jedna z ich piosnek ułożona 
na wzór Marsylijanki, zawićrała formalne we- 
zwanie do kradzieży. 'Fowarzystwo komunistów 
materyjalistycznych jest wyzuciem się z wszeł- 
kich spoteczeńskich praw ludzkości i z grona 
familii. Czytanie pism komunistycznych po- 
zawracało tym ludziom głowę. Obalenie praw 
własności i dziedzictwa chcieli oni przywieść 
do skutku podpaleniem miasta na wszystkich 
rogach za pomocą bomb palnych. Poczem do 
tego pożaru miała się przyłączyć noc ś. Bar- 
tłomieja. Srodki do wykonania tego planu 
chciano osiągnąć kradzieża. 

D. 18. b. m. przybył tu znowu z Anglii am- 
basador W. Brytanii margrabia Normanby 
wraz z swoja małżonką. 

Jenerał de Bar został mianowany wojsko- 
wym rozkazem z dnia 9. b. m. tymczasowym 
jeneralnym gubernatorem Algieryi. 

Marszałek Bugeaud przybył dnia 13. b. m. 
do Excideuil i udał się z cała swoja fami- 
lija do swojćj majętności La Duranzie. 

Pożary, które zeszłego lata nawidzały nie- 
które departamenta i były w ówczas powodem 
do rozmaitych dziwnych pogłosek, szerza się 
teraz znowu w wiettdrydi, okolicach Francji. 
Z departamentu Orne i Marne donosza, że w 
tamtejszych włościach znowu codzieńnie wy- 
darzają się pożary. 

Już prawie od roku zostawały wszystkie umy- 
sły można mówić w nieprzerwanćj obawie z po- 
woda katastrofy , jaka finansowe przesilenie 
sprowadzić miało, a ta obawa wzmogła się je- 
szcze bardzićj, gdy przeszłego roku niedopi- 
saly zbiory, Zewsząd dawały się słyszćć naj- 
smutniejsze wróżby ; publiczny kredyt został 
przezto mocno wstrząśnięty; bank francuzki 
był nawet zmuszony użyć surowych środków 
przezorności, od których przedtćm nawet w naj- 
przykrzejszych okolicznościach się wstrzymywał; 
owoż w skutek tego wszędzie trzymali ka- 
pitaliści swoje pieniadze pod zamknięciem. 
"Teraz gdy spojrzymy w około, nadaremnie 
szukamy przyczyny; niewidzimy bynajmnićj 
Przepowiedzianego nieszczęścia. Renty trzy- 
maja się ciągle wysoko; bank nie jest w nie- 

<zpicczeństwie zbankrutowania ; bankructwa 
Dicwzmogły się ani co do liczby ani co do zna- 


czenia. Nareszcie te przedsiębierstwa, których 
podstawy podawały rękojmię solidarności, zna- 
lazły kapitały, których potrzebowały, a lud 
czeka spokojnie, pokad nie nastapia obfite 
zbiory dla zapomnienia o tych cierpieniach, 
które na szczęście tylko przemijający charak- 
ter miały. 


Bzwajcaryja. 


Gazeta katolickiej Szwajcaryi donosi z L u- 
cerny z dnia 14. czerwca: »Dotychczasowy 
prezydent pisarz miejski pan Meyer zagaił 
dziś o godzinie drugićj popołudniu zwyczajne 
letnie posiedzenie wielkićj rady. W krótkich 
zaak skreślił on w mowie swojćj teraźniej- 
Szy stan naszćj ojczyzny. Zamieszczamy tu 
krótka treść téj mowy. »Dwa razy wytrzymała 
szczęśliwie Lucerna burzę. Burza ta zwróciła 
się późnićj w inną stronę dla wrócenia može 
potem z tem większą siła. Gcnewa upadła 
w haniebnćj rewolucyi. Śmutniejszym jeszcze 
dła katolików wewnętrznćj Szwajcaryi jest ten 
fakt, że katolicka ludność Genewy przez 
przyjęcie nowćj konstytucyi pobratała się z tam- 
tejszymy radykalistami. W kantonie Freyburg 
odniósł rząd nad rewolucyją zwycięztwo i dowiódł, 
Że na wierny i waleczny lud spuścić się może. 

Przeciwnie zaś zwycięztwo radykalistów w 
St Gallen obudziło znowu chętkę do rewo- 
lucyi. Wszystko zapowiada, że do ważnćj przy- 
złości się zbliżamy. »Jczuici i osobne przy- 
mierze są tylko maską, pod którą się dążność 
zupełnego obalenia teraźniejszych 
stosunków federacyjnych jeszcze ukry- 
wa. Jaką drogą ma się puścić w takim stanie 
wielka rada kantonu Lucerny, w tćj mie- 
rze niemoże być Żadna wątpliwość. Oto droga 
trzymania się mężnie utorowanćj dotych- 
czas kolei prawa i związku. Ta prawna 
ścieżka poprowadzi albo do niesplamione- 
go zwycieztwa, albo do zaszczytnego nie- 
splamionego upadku.* 

'Taż sama Gazeta zawiera następujace donie- 
sienie swego korespondenta z St. Gallen z 
dnia 14. czerwca: Już trzy dni naradzała się 
wielka rada nad instrukcyjaą dla przyszłego 
sejmu. W piątek d. 11. toczono obrady nad 
kwestyja pimpi konstytucyi federacyjnćj, 
w sobotę dnia 12. nad kwestyja osobnego przy- 
mierza, a dziś d. 14. nad kwestyja o Jeauitach ró- 
wnie jak i o klasztorach argowskich. We wszy- 
stkich tych kwestyjach pozostali konserwatyści, 
co nawet meżna było przewidzićć , w miejszo- 
ści. Siedmdziesiąt siedmia głosami dekretowali 
radykaliści według upodobania ; żądają oni 
przejrzenia konstytucyi związkowćj, zniesienia 

* 


obronnego przyinierza siedmiu kantonów, a to 
w razie potrzeby nawet przemocą oręza; do- 
magają się wydalenia Jezuitów ze Szwajcaryi 
a kwestyję o klasztorach argowskich utrzymują, 
Że ona przez conclusum z roku 1843 załatwio- 
ną została. 


WW. Hńsięztwo Toskańskie. 


Z Florencyi pod dniem 14. czerwca pi- 
szą : Gdy Jego c. k. Wysokość Wielki książę 
dowiedział się, Że kryminalny sąd w Piza roz- 

oczął sądowa procedurę przeciw różnym 030- 
|, rzeczonego miasta i jego obwodu, zaskar- 
Żonym o zbrodnię obrażonego majestatu, przy- 
czóm nie mało także innych o tęż samę zbro- 
dnię obwinionych osób przed królewski sąd 
sprawiedliwości stawionych być miało; zresztą 
gdy Jego c. k. Wysokość jest przekonany, że 
gdyby pomienione osoby dopuściły się były kary 
goduych czynności , tedy takowe, z powodu 
okazanego żalu i podanych rośb o ułaskawie- 
nie ze strony obżałowanych, należałoby uwa- 
Žad raczćj za skutek nierozwagi niż złośliwo- 
ści i zepsutego umysłu, przeto w zamiarze da- 
nia swoim ukochanym poddanym w ogólności, 
a namienionym obżałowanym i zasmuconym 
ich familijom w szczególności, nowego dowo- 
du swojćj miłości i monarchiczaćj łaskawości, 
postanowił i rozkazał co następuje : 

4) Zezwała się powszechna amnestyja dla 
wszystkich w namienionćj procedurze o obra- 
zę majcstatu obwinionych osób, i należy za- 
przestać dalszej procedury w taki sposób, aby 
już późnićj nie reasumowano znowu procesu 
ani przeciw tym samym osobom, ani teź prze- 
ciw innym, których się może późnićj jako 
uczestników w owoczesnem zbrodniczem po- 
stępowaniu wyśledzi.« 

2) Wszystkich tych, którzy z powodu rze- 
czonćj procedury za obrazę majestatu są teraz 
uwięzieni, należy natychmiast wypuścić na wol- 
ność, a publiczne władze policyjne tudzież Buon 
Governo nic mają im z powodu nadmienio- 
nych postępków, najmniejszćj czynić trudności. 

Dan we Florencyi dnia 12. czerwca 1847. 

Leopold. 
V. F. Cempini. L. Albiani. 


Państwo Papiézkie. 


W przemowie, którą Ojciec święty miał dnia 
41. czerwca w tajnym konsystorzu do zgroma- 
dzonych kardynałów podczas mianowania czté- 
rech nowych kardynałów, to jest: Bofon di, 
Giraud, Dupont i Antonelli, wychwa- 
łał naprzód świetne przymioty i odznaczające 
się zasługi każdego z nowo-mianowanych, z tym 
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dodatkiem , źe mu to wielka sprawiło przyje- 
mność, iż miał sposobność wyniesieniem dwóch 
francuzkich arcybiskupów na godność kardyna- 
łów, przychylić się do Życzeń Jego Mości Króla 
Ludwika Filipa, i dać oraz przezlo fran- 
cuzkiemu epistopatowi jawne świadectwo ży- 
czliwćj swćj przychylności. »Bo nic niemasz 
dla Nas przyjemniejszcego,* rzekł lego Świąto- 
bliwość, »nad sposobność łączenia francuzkich 
biskupów coraz ściślejszym węzłem do Nas i 
do tćj stolicy apostolskićj, aby oni z tém więk- 
sza odwagą nieprzestawali być wałecznymi wo- 
jownikami Jezusa Chrystusa, i z wszelką bisku- 
pia stałością roztropnością i cierpliwością nie- 
zachwianie bronili nauk praw i swobód kato- 
lickiego kościoła i mężnie staczali walkę. My 
zaś, którzy na mocy Naszego najwyższego apo- 
stolskiego urzędu mamy na sobie powinność 
starania się jak najmocnićj o calą przez Boga 
Nam poruczoną owczarnię , niezaniedbamy ni- 
gdy nakazywać wszystkim , aby oddawali Cesa- 
rzowi co jest cesarskiego, lecz przytem z apo- 
stolską wolnościa będziemy -nieustańnie woła- 
li, aby wszyscy oddawali także Bogu, co jest 
bożego.* 

Gdy Ojciec święty w końcu swojćj przemo- 
wy nadmienił o wyniesieniu jenerałuego pod- 
skarbiego apostolskićj kamery Giacomo An- 
tonelli na godność kardynała, dodał, że przy- 
tem nie tak miał na względzie ten wysoki 
urząd, który tenże piastuje, jak raczćj odzna- 
czające się zasługi tego męża, przez które on 
zjednał sobie w wysokim stopniu Jego życzli- 
wość i zaulanie. — Bo,“ tak zakończył Jego 
Świątobliwość, »gdy My chcemy mieć staranie 
o wielka ozdobę i blask waszego kolegijum i 
ściśło trzymać się tego, co kościelny trydencki 
sobór względem wyboru biskupów i kardyna- 
łów świętego rzymskiego kościoła o tym waż- 
nym przedmiocie wysoką swoją mądrościa prze- 
pisał (Sess. XXIV. Cap. 1. de Reformat. ), tedy 
postanowiliśmy nadawać kościełne godności i 
świętą purpurę tym odznaczającym się mężom, 
którzy się zalecają nie tak urzędem, który pia- 
stuja, jak raczćj jaśnieją pobożnością, nauką i 
cnotami wszelkiego rodzaju, i którzy sława swo- 
ich czynów i ustawicznem slaraniem o zba- 
wienie katolickiego kościoła około tćj świętćj 
stolicy położyli zasługi.« 


Królestwo Polskie. 


Z Warszawy dnia 21. czerwca. Rządy 
gubernijalne podały do powszechnćj wiado- 
mości co następuje: »W miesiącu marcu r. b. 
ukazała się w powiecie Konińskim , gubernii 
Warszawskićj, banda uzbrojonych złoczyńców 


zostajaca pod a a niejakiego Mali- 
nowskiego i opuszczająca się napadów i ra- 
bunku po domach i drogach. Skutkiem środ- 
ków przedsiewziętych przez naczelnika powia- 
tu Konińskiego, a mianowicie zarządzonych 
dwóch obław, banda rzeczona rozprószona zo- 
stała przy ujęciu z nićj siedmnastu ludzi.* 


Persyjan. 


Wiadomości z Tauryki z dnia 30. kwietnia 
zawarte w Journal de Constantinople donoszą : 
Przeznaczona do Chorasanu wyprawa po- 
twierdza się, i jeżeli nieprzewidziane niezajdą 
okoliczności , tedy za kilka dni nastąpi. Jego 
Wysokość oznajmił europejskim reprezentan- 
tom urzędownie, Że sam obejmie nad woj- 
skiem naczelne dowództwo i w przeciagu dwu- 
dziestu dni w droge się uda; dlatego każdy wy- 
biera się teraz czém prędzćj w podróż. Pod 
niebytność ojca obejmie królewicz, następca 
tronu rządy prowincyj Teheranu i Iranu. 
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Jesteśmy teraz w samym środku Życia kon- 
traktowego, którego szczytem u nas bywa zwy- 
kle dzień śgo Jana; a przecież tak cicho jest 
tego roku w stolicy naszćj jak nigdy prawie o 
te czasy. Na brak kapitałów użalać się nie mo- 
Żemy, bo samo Podole ma znaczną w tym ro- 
ku masę pieniędzy: robia się wprawdzie roz- 
maite interesa, ale układy ida oporem. Nie ma 
też w stolicy owych zabaw hucznych, nie ma 
widowisk , które dawnićj zbiegały się do nas 
wtę porę, chocby z sztukami łamanemi, końmi 
lub małpami. Teatr polski wcale nielicznie 
odwidzany, i opera także nie bardzo świetna, 
oto są wszystkie zabawy nasze. Zapomnieliśmy 
jednak, że przybyły jakiś z Wołoszczyzny ognio- 
mistrz, połączywszy się z naszym p. Miche- 
lini, wypalił sztuczne ognie i puścił balona 
w miniaturze, który wzniosłszy się dość wyso- 
ko, spadł pomiędzy starozakonnych na krako- 
wskiem przedmieściu. — Jeżeli ten brak wi- 
dowisk zawadza niejednemu miłośnikowi za- 
baw rozmaitszych, z drugićj znowu strony do- 
gadza on najwięcćj wystawie obrazów, która 
tém więcćj spodzićwać się może gości, a tem 
samem i więcćj korzyści dła ubogich. A po- 
nieważ wspomnieliśmy o wystawie, niezawadzi 
stosownie do danego przyrzeczenia, powiedzieć 
słów kilka o nowo przybyłych obrazach, w ka- 
talogu nieobjętych, i tak: z dzieł obcych ma- 
larzy główne sa: wieta rodzina, oryginał 


Franc. Florusa, Rafaelem flandryjskim 
zwanego; Dziewica zadumana , listki s róży 
obrywająca, przez Tikosa z wdziękiem wy- 
kouana; głowa starca, przez Dietricha; 
dwaobrazy Guerarda, z których jeden mia- 
nowicie, przedstawiający taniec hiszpański, od- 
znacza się ładną kompozycyją; Madonna, przez 
Albertiniego, według Corregio, it.d. 
Z robót zaś naszych malarzy przybyły : trzy no- 
we i duże Krajobrazy Langa, z których 
szczególnie Krajobraz nocny jest śliczny co do 
rysunku i kolorytu. Sa dalćj dwa portrety, męż- 

zyzny i niewiasty, przez Szlegla z wielka 
starannościa wykonane, a zwłaszcza męzki, 
w którym głowę oddał malarz wiernie i cha- 
rakterystycznie. Równie piękny, a szczególnie 
co do najmniejszych szczegółów wypracowany 
jest portret mężczyzny, przez liajchana. Sa 
jeszcze prócz tego roboty Jabłońskiego, 
Tepy, Bartusa i Majera, a nareszcie 
litoyrafije Janka z talentem wykonane, przed- 
stawiające portrety znanych nam tegoczesnych 


osób. 


Pan Rafał Conti, o którym wspominali- 
śmy juź pobicźnie, odśpiewa jutro trzy wielkie 
utwory muzyczne w czasie przedstawienia pol- 
skiego. Przedstawienie to składać się będzie 
z dwóch polskich komedyi, które poprzedzi: 
Spiew % recylatywem Mercadantego wy- 
konany Przez p. Contego wraz z chórem, w 
kostiumach, i przy stosownych dekoracyjach. 
Między komedyjami odspiówa znowu p. C on- 
ti: kawałynę llonizettego pod nazwa: pa- 
miątka Rubiniego; na zakończenie zaś widowi- 
ska pp. Conti i Hirsch odśpiewają wielki 
Duet z opery Donizettego: Bełlizaryjusz. 
Z prawdziwą ciekawością czekamy występu te- 
go znakomitego artysty, tóm pożadańszego dla 
nas, im mnićjjsłyszeliśmy podobnych mu śpie- 
waków włoskich, i im pochlebniejsze doszły nas 
wieści o jego pięknym głosie. Wiemy bowiem 
że artysta ten był przez 5 lat pierwszym te- 
norxzystą nadwornćj opery włoskiej w Peters- 
burgu, gdzie nawet walczył z sławnym Ru- 
binim o pierwszeństwo. Żałować tylko należy 
że brak włoskićj opery u nas, nie da rzeczo- 
nemu artyście talentu swego w śpiewie i me- 
todzie okazać w całój swój świetności i peł- 
ności. 


Pojutrze t. j. dnia 4. lipca odbędą się za ro» 
gatka janowską zwyczajne o tćj porze wyścigi _ 
konne. Początek o godzinie piątćj po połu- 
dniu. — W piatek dnia 2go lipca dana be- 
dzie na dochód panny Wiktoryny Szyn- 
glarskićj 3aktowa komedyja Korzeniow- 


skiego: Młoda wdowa, i krotochwila w je- 
doym akcie: Szpital waryjatów. 

Miasteczko Dabrowa w obwodzie Tarnow- 
skim, które (jakeśmy donieśli) przez požar d. 
24. maj: straciło cała swa część zachodnia, te- 
raz na dniu 24. b. m. nowym zostało nawidzo- 
nc požaremi to w całćj swćj wschodnićj cześci. 
Połowa tego nieszczęśliwego miasta leży dziś 
w gruzach. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespordencył prywatnej.) 


Z Tarnowa dnia 26. czerwca. Micwamy tu 
codzień dószcze , i to nawaluc: nie można 
siana zebrać, azboże powa!»ne. Jeżli wkrótce 
pogody nie nastaną, to ucierpimy to samo od 
słoty, cośmy w przeszłym roku od posuchy 
ucierpieli. — Zboże ciagle w wysokićj cenie : 
słychać , iż tu i owdzie handlarze porobili już 
ugody na zboże z tegorocznych zbiorów. po 10 
zr. m. k. za parę (to jest za korzec pszenicy 
i żyta). 

Do robót około bitego gościńca z Tarnowa 
do Lisićjgóry na dniu 21. b. m. rozpo- 
czetych , wielki jest natłok robotników z oko- 
lic nawet o kilka mil odległych. Dnia 22. b. m. 
było więcćj niź 1600 robotników i 200 fur. 
Dziś i wczoraj wielu robotników nie przyjęto 
już nawet do roboty, i musieli o kilka mil do 
domu wracać. 

Z Bochni dnia 26. czerwca. Na naszym wczo- 
rajszym targu zakupiono dla Pras i Szlazka 
blizko 2000 korcy pszenicy iżyta, i ztego po- 
wodu ceny znowu się podniosły: płacono bo- 
wiem za Korzec pszenicy 12 zr. 24 kr., żyta 
41 zr. 30 kr., jęczmienia 8 zr. 24 kr., owsa 
5 zr. 36 kr. do 6 zr., krup hreczanych 12 zr. 
48 kr., jagieł 12 zr. 24 kr., grochu 12 zr. 
36 kr. mon. kon. — Wczoraj mieliśmy pićrw- 
szy raz na targu nowe ziemniaki: za ćwierć 
płacono t zr. 36 kr. m.k. — Handel okowita 
a koniczyna w zupełnćm uśpieniu. — Z wezbra- 
mia Raby i Wisły poniosły niektóre pola i łaki 
szkody ; dzisiaj rzeki te znacznie juź opadły. — 
Siana kosić zaczynaja; jeżeli pogoda posłuży, 
to za dwa tygodnie spadnie ono zterażniejszćj 
awćj cevy 1 zr. m. k. za cetnar. 


Z Biatej, dnia 23. czerwca. Już od przydłuż- 
szego czasu handel nasz ogranicza się tylko na 
samém prawie zbożu i wiktuałach; inne zaś 
przedmioty nie mają odbytu. tak iż o handlu 
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niemi nic prawic powiedzićć się uie da. Nie- 
dostatek i nedza daje się u nas bardzo w znaki, 
a zwłaszcza w górach, gdzie nieprędko na lepsze 
sie zanosi, wiadomo bowiem, Źc tam owies 
dopiero ku końcowi września dościga, a ziem- 
niaków bardzo mało wtym roku posadzono. — 
Co tylko na nasze targi bywa dostawiane, roz- 
chodzi się niezwłocznie na cała okolice i bar- 
dzo wiele do Prus; w góry zaś mnićj idzie niż 
przedtćm, gdyż lud wiejski mnićj już ma środ- 
ków zakupowania sobie żywności. — Za korzec 
pszenicy płaca u nas teraz 14 zr., Żyta 14 zr., 
jęczmienia 12 zr. 30 kr., owsa 6 zr. 30 kr., 
krup hreczanych 16 zr., jagieł 20 zr., fasoli 
14 zr. mon. kon. — Od dwunastu dni ciągłe 
tu mamy dószcze: żyto w czasie okwitnięcia 
ucierpiało. A gdy także i nieznośne mieliśmy 
upały, obawiamy się z powodu teraźniejszój 
wielkićj wilgoci o ziemniaki. 

Z Peszlu, dnia 19. czerwca, Na uaszym jar- 
marku na ś. Medarda sprzedano w ogóle 42 
do 14,000 cetnarów wełny; atoli mimo do- 
brych doniesień z Wrocławia, powszechna dro - 
Żyzna wiktuałów wywarła swój niepomyślny 
wpływ na fabryki, i ztądto poszło, iż ceny wełny 
były nizkie, a mianowicie: za ordynaryjna, śre- 
dnia i cienką welnę dwojćj strzyży płacono o 10 
do 12 zr. m. k. (na cetnarze) nižéj cen prze- 
szłorocznego jarmarku na ś. Medarda; mniej 
cienka wełnę jednćj strzyży 05 do 8 zr. niżćj; 
zaś średnia i średnio-cienlka wełna utrzymały 
się w przeszłorocznćj cenie; cienkićj wełny 
mało dostawiono, aceny jéj były o 2 do 4 zr. 
(na cetnarze) wyższe niż w przeszłym roku. — 
Na jarmarku w Waizen wkońcu tego mie- 
siąca przypadającym, spodziewamy się lepszych 
interesów, zwłaszcza że dotąd w wielu miej- 
scach strzyży jeszcze nie ukończono. 

CPesther Hand. Zig.) 


Z Berlina dnia 24. czerwca. (Jarmark na 
wełnę.) W ogóle było na naszym jarmarku dnia 
oncgdajszego odbytym, do 82,000 cetnarów 
wełny, liczac wto także 5000 cetnarów, która 
na tutejszych składach przed jarmarkiem były. 
Najulubieńsze i najlepićj wymyte partyje uzy- 
skały z początku ceny o 3 do 5 tal. pr. w po- 
równaniu z przeszłorocznemi wyższe, atoli 
wkrótce ito podwyższenie zeszło na 2do 3tai. 
pr. Najwięcćj nawet kupowano po przeszło- 
rocznych cenach, a niektóre partyje nienajle- 
pićj wymyte nawet i tych cen nie osiapnęły. 
Srednio-cienkie wełny w cenie od 65 do 75 tal. 
pr. za cetnar, najłatwiejszy jeszcze miały poltup: 
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to też takićj wełny mieliśmy najwiecćj. — Ja- 
kość wełny i wymycie gorsze były niż w prze- 
szłym roku. — Co do ilości sprzedanćj wełny, 
nie zostało jéj w pićrwszóm ręku jak do 1000 
eetnarów. I z drugićj ręki dużo sprzedano; dziś je- 
dnak nie możemy jeszcze paie, ile niesprze- 
danćj wełny na naszych składach pozostanie. — 
Dla Anglii zakupiono tu więcćj niż na innych 
jarmarkach; Francuzi i Niderlaudczycy kupo- 
wali także; z niemieckich zaś mniejszych fa- 
brykantów wielu nie przybyło wcale na jarmark. 
Z powyższego okazuje się, iż ceny na naszym 
jarmarku były niższe aniżeli na jarmarku Wro- 
cławskim ; bo też konjanktury haudlowe w dzi- 
siejszych czasach tak nagle się zmieniają, iż 
ten tylko dobrze wychodzi, kto szybko zdecz- 
dować sie umić. To też z tćj zasady wycho- 
dząc, sadzimy, iż dobre w tym roku Żniwa, na 
które z zupełną ufnością liczymy, nadadzą han- 
dlowi wełna prędki i pomyślny popęd. 
(Preus. Handi, Zeitung.) 


Z Wrocławia dnia 22. czerwca. Nasienie ko- 
niczyny tak białéj jak czerwonćj coraz lepszy 
ma u nas odbyt, i nie zdaje się, aby z dzisiej- 
szych cen łatwo spaść mogło. Cetnar przednićj 
koniczyny białój płacą teraz po 12 tal., śre- 
dnićj 9%, do 10%, tal., ordynaryjnćj 7 do 8/4 
tal. ; zaś za cetnar czerwonćj przednićj 9/4 do 
10 tal., średnićj 8 do 8% tal., ordynaryjnćj 7 
do 7%, tal. pr. CPreus. Handi- Zeit.) 

Z Gdańska dnia 20. czerwca. Przy dobrych 
widokach na tegoroczne urodzaje , pokup zboża 
jest u nas teraz bardzo słaby, a ceny następu- 
jące: Łaszt 130fićj pszenicy 830 zł. pr., 124fgo 
żyta 645 zł. pr- (Preus Handi. Zig.) 


Czy warto w krajach monarchii 
austryjackiéj braó się do wyrabiania 
cukru z buraków ? 


(Ciąg dalszy). 
Monarchija Austryjacka potrzebuje teraz rocz- 
, Mie do 800,000 cetnarów cukru, a produkuje 
rocznie tylko do 475,000 cetnarów cukru z bu- 
raków, azatem niespełna część czwartą. Z te- 
go już samego widzieć się daje, jak bardzo je- 
szcze w téj gałezi przemysłowości postapić 
mozemy. Jeźli ten postęp w wyrabianiu cu- 
kru z buraków będzie u nas w takim samym 
stosunku w jakim był w ostatnich trzech la- 
tach, „a we Francyi mimo tylu ciężkich oko- 
liczności w przeciągu jednego roku, to nie mi- 
nie lat piętnaście, a będziemy już więcej cu- 


kru krajowego dostarczać, aniżeli go na całą 
dzisiejszą konsumcyje potrzebujemy; tym spo- 
sobem wydobędzicmy z własnćj ziemi naszój 
przeszło 12,000,000 zr. m. k. za wyrób, który 
teraz za granicą kupujemy; a powiększając 
w tak ogromnćj mierze wartość produkcyjna 
ziemi i roboty, nie ubliżymy Żadnemu a ža- ' 
dnemu interesowi, i nie będzie też przy tóm 
rolnictwo nic a nic szkkodować, ani też dozna 
żadnego ścieśnienia. 

Aby zaś wykazać, jakie korzyści daje wyra- 
bianie cukru zburaków , przytoczymy tu przy- 
kład Czech i Morawii, tę tylko z góry 
robiac uwagę : iż niektóre inne prowincyje, a 
między niemi Gali cyja Żyzniejszy mając grunt, 
bardzićj jeszcze są sposobniejsze do uprawy bu- 
raków, a tém samém do zakładania fabryk cu- 
kru. — Z tych 475,000 cetnarów cukru w mo- 
narchii Austryjackiej produkowanych, przypa- 
da niemal Y; część na Czechy i Morawije; fa- 
bryki tych krajów *) przerobiły bowiem w ro- 
ku 1846 do 1,000,000 cetnarów buraków na cu- 
kier, i otrzymały do 60,000 cetnarów cukru i 
syropu, w wartości 4,000,000 zr. m. k., którato 
suma idzie po największej części w korzyść 
rolnictwu, bo rolnictwo dźwiga na sobie całą 
fabrykacyję ,i od postępów w uprawie buraków 
zależy jedynie prawie lepsze lub gorsze powo- 
dzenie się fabrykom **). Do jakiego zaś sto- 
pnia wzmódz się jeszcze może uprawa ziemi 
w naszych krajach, mamy prosty tego przykład 
w okolicy Magdeburga, w prowincyi Saskifj do 
Prns należacćj, gdzie taż uprawa takićj doszła 
doskonałości, iż za zadzierzawienie Magdebur- 
skiego morga gruntu pod buraki, płacą często 
50 do 60 talarów pruskich, co na morg au- 
stryjacki czyni 450 do 180 zr. m. k., którato 
kwota o wiele przenosi cała wartość produk- 


*) Których jest w ogóle 23, a największa z nich prze- 
rabia rocznie 100,000, najmiejsza zaś 10,000 cet- 
narów buraków. 

#4) Unas w Galicyi fabryka cukru w Tłumacza 
urządzona jest na coroczne dostarczanie 70,000 
cetnarów cukru rafinowanego, i tylko brak sto- 
sownie upowszechnionej uprawy buraków był do- 
tąd jedyną przyczyną, że produkcyja cukru nie- 
wzniosła się od razu na stopień urządzeniom odpo- 
wiedni (jakeśmy to już w Gazecie Lwowskićj Nr. 
25 mówili), I dlategoto ta fabryka nie dostarczy- 
ła w roku 1846 jak tylko 13,000 cetnarów cukru 
rafinowanego, do czego dodawszy t0, CO jeRZCzZe 
kilka innych pomniejszych fabryk galicyjskich do— 
starczyły, cała produkcyja cnkru z buraków nie 
wyniosła w Galicyi w roku 1846 jak tylko 16.000 
cetnarów. Powtarzamy, główną u nas wszędzie 
w téj mierze przeszkodą jest Zawsze jeszcze nie 
dość upowszechniona uprawa buraków ; zachęcać 
więc do nićj bezprzestaunie należy. Red. Gaz. Lwow. 
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cyjna takiegoż obszaru ziemi w Czechach lub 
Morawii, chociaż w tych ostatnich krainach do- 
broć naturalna gruntów takież same podaje 
korzyści, a daleko większa rodzajność w wspo- 
mnionćj dopićro prowincyi Saskićj jest li tyl- 
ko skutkiem daleko staranniejszego i racyjonal- 
niejszego obrobienia ziemi. Przy dzisiejszym bar- 
dzo jeszcze niedoskonałym stanie rolnictwa 
można liczyć, ze jeden morg nie wydaje śre- 
dnio więcej niż 200 cetnarów buraków, prze- 
to cała powierzchnia ziemi pod buraki cukro- 
we w Czechach i Morawii wzięta nie czyni jak 
5000 morgów. Z tego przekonać się można, 
jak małą część ziemi rolnćj zajmuje uprawa 
buraków, i jak niesłuszne jest użalanie się 
tych, którzy postępom w uprawie buraków w 
Europie, przypisują poniekąd podwyższenie się 
cen zboża. MonarchijaAustryjacka mogłaby przez 
wzięcie 4,0 części całkowitćj swojéj powierz- 
chni pod uprawę buraków, tyle z nich mieć 
cukru, ile na całą konsumcyję potrzebuje. — 
Że zaś z uprawy buraków nie wynika szkoda 
ale raczój korzyść dla uprawy zboża, pojmie 
każdy z tego co tu powiemy : 

Burak jest roślina głaąbiasta, wymagająca 
szczególnie troskliwego obrobienia i oczyszcze” 
nia gruntu; przeto przez uprawę buraków przy- 
zwyczaja sie wieśniak do uwaźniejszego i lep- 
szego chodzenia około roli; a dobre tego wy- 
nikłości uczą go poznawać i oceniać wartość 
dobréj uprawy. Doświadczenie przekonało, że 
rolnictwo w ogólności szybkie robi postepy w 
okolicach częściowo uprawą buraków się zaj- 
mujacych. Uprawa buraków wywićra tóż do- 
broczynny wpływ na płodozmian: właściwość 
chemiczna buraków nie pozbawia roli bynaj- 
mnićj Żywiołów, od których udawanie się zbe- 
ža zależy, ile że ta głabiasta roślina nie wyciaga 
żadnćj prawie cząstki pruchnicy (Humus), sta- 
mówie główne pożywienie dla roślin hłosia- 
stych. Rola nie tracąc wiec przez uprawę bu- 
raków prawie nic z swojćj siły do wydawania 
na przemianę zboża, zyskuje z drugićj strony 
przez to, że się ja jak najstarannićj wyrabia, 
a tóm samóm z chwastów oczyszcza i bardzo 
spulchnia. A do tego jeszcze buraki tak głę- 
boko korzenie swe zapuszczaja, że całe war- 
stwy martwo łeżacćj pruchvicy przyczyniają 
się swą świeża ożywiająca siłą do wydawania 
płodów; z czego wynika iż uprawa buraków raczéj 
sprzyja uprawie roli aniżeli szkodzi. — Jaki 
zaś zysk ma wprost rolnictwo z uprawy bura- 
ków, widzićć to można z następujacego przy- 
bliżonego obliczenia dochodu z jednego morga: 
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200 cet. buraków, cetnar po 24 kr.m:k— 80 zr- 
od czego odtraciwszy : 
za zadzierżawienie jeduego morga 20 zr. 


„ obrobienie „A » „ZA 
„ pognój z m 8 „p 49zr. 
Pozostaje . i 31 zr. 


Według tego obliczenia (którego pojedyńcze 
liczby raczćj za wielkie niż za małe wzieli- 
śmy) uprawa buraków w Czechach i Morawii 
daje rolnictwu najmnićj czystego zysku 31 zr. 
m. k. od jednego morga, czyli w ogóle (od 
5000 morgów pod buraki wziętych) 155,000 zr., 

rócz tego dochód z wydzierżawienia czyni 

100,000 zr., za obrobienie wypada znaczna 

suma 105,000 zr., za pognój zaś 40,000 zr. 

W ogóle więc rolnictwo i własność gruntowa 

ma w Czechach i Morawii przez uprawę bu- 

raków «cukrowych 400,000 zr. m. k. rocznego 
przychodu, licząc iż te kraje produkuja rocz- 
nie 4,000,000 cetnarów buraków, i że średnia 
cena cetnara buraków jest 24 kr. m. k. Zysk 
zaś z fabrykacyi cukru przyniósł w każdym z 
kilku ostatnich lat, przy postępach w manipu- 
lacyi i przy pykokich ccnach cukru zapewne 
takaż samę prawie sumę pieniężna, bo prze- 
cieź to pewna, że każda fabryka cukru w dzi- 
siejszych stosunkach dobrze sprawę swą pro- 

wadząca ma od cetnara buraków 20 kr. m. k. 

czystego zysku. 

Zebrawszy w Hrótkości to, cośmy tu powie- 
dzieli, to z wszelkich powyższych statystycz- 
nych podań i obliczeń, następujace można wy- 
prowadzić wnioski co do Fabrycznego wyrabia- 
nia cukru w monarchii Austryjackiej : 

a) Wyrabianie cukru z buraków jest li tyl- 
ko krajową gałęzia przemysłu , bo nie po- 
trzebuje bynajmnićj pomocy zagranicznej, i 
zostaje wyłącznie w bezpośrednim związku 
z głównem źródłem naszego bogactwa na- 
rodowego, to jest z rolnictwem, i oddziały- 
wa nań dobroczyńnie. 

b) Wyrabianie cukru z buraków może bardzo 
jeszcze rozszetzyć się w monarchii Austry- 
jackićj, dotąd bowiem wystarcza ten cukier 
zaledwie na czwartą część ltonsumcyi kra- 
jowćj, a wszystkie warunki dalszego się 
rozszćrzenia 8ą na miejscu w kraju. 

c) Wyrabianie cukru z buraków może ciagle 
wydoskonalać się, i dziś już na takim jest 
stopniu, Że prawie niepotrzebuje szczególućj 
ochrony, ma bowiem w sobie samém dość 
siły aby na własnych stać nogach i samo 
z siebie rozwijać się mogło. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


= 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


